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W yłączne zastępstwo n a  zachodnia
I-Unipę:
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W iedeń 1., W olize ile  16

M i s t e r i a  r u m u ń s k i e
Krakóu 4 grudnia. '«!kaem w rumuńskiej oolityce zarowno wAi 

Od jakiegoś czasu dzieją się w Ruraunji 3zi-1 wuętrznej, , 'u lę .rznej. Je s t ch‘Araktery- 
«rne i tajenirwoifc rzeczy. "Kral Ferdynand cięż- uycznem, że ustawa z dnia 4 stycznia br., u- 

.bo-miło Mn on. nie wiadomo. Wnosząc ze f-^anawhająca regencję dla czteroletniego M b\a-
bi, nie dopuściła do niej babki Marji. Teraz do1-:

ko choruje. Na co, nie wiadtmo. Wnosząc 
specjalności lekarzy, których do niego w ostat­
nich c z a s a c h  z zagranicy wz rwano, jest to -y  
zdaje się — nnwtotiwór. W  ostatnim czasie 
eian króla bvł tak zly, że lada chwila liczono 
sio z katastrofą. Królowa Marja właśnie wledy 
odbywała swoje wycieczki po Ameryce, kró 
Tych cel poił. ,Tczuy nie jest dość jasny dla po­
stronnych.

Niebezpieczeństwo śmierci, w którem znalazł 
etę król, wywołało w kraju  silno zaniepokoje­
nie i ferment. Powstała kwestja nasteps‘wa 
trenu. Prawowity następca tronu książę Karol 
zrzekł się tronu czy też został do tego zmuszo­
ny  z powodu morganatycznego małżeństwa 
którego rzekomo nie chciał zerwać. Zmuszono 
go więc do opuszczenia kraju. Osiadł na stałe 
w  Paryżu. Prawo następstwa tronu przeniesio­
no na jego obecn;e czteroletniego syna Micha­
ła i ustawą parlam entarną ustanowiono na 
czas jego niepcłnoletniości radę regencyjną. — 
Wchodzą, do niej obok młodszego syna królew­
skiego Mikołaja książę metropolita Miron Ohri- 
utfc i każdoczesny prezydent najwyższego są­
du,

Zdawało się, że w ten sposób generał Ave- 
rescu, sprawuiący obecnie dyktatorskie w grun­
cie rzeczy rządy, ostatecznie całą sprawę ure­
gulował. Tymczasem gdy król Ferdynand zna­
lazł się w niebezpieczeństwie życia, sprawa na­
stępstwa po nim stała się przedmiotem wiełkich 
sporów, niepokojów i fermentów. Zaczęto mó­
wić o powrocie księcia Karola z Paryża i ob ję­
ciu przez niego władzy gwałtem i silą O ka­
zało sio, że ma on po swojej stronie zwoieuni 
ków bardzo równobarwnycli. Należą tu, obok 
radykalnego stronnictwa chłopskiego, młodzi 
faszyści rumuńscy, nacjonaliści siódmi* gr-dz- 
cy i liczne zastępy oficerów, szczególnie; 
młodszych.

Polityczna fizjognomja księcia Karola nie ty-
fmje siq jasno. Ma on roprezentowaó pod wz&q- 
tJem socjalnym poglądy moc-no radykalne, pod
względem zaś politycznym dążenie do dyktaUi- 
-y. Zdaje się paw nem, że jest on zdecydowa­
nym przeciwnikiem wielkich i możnych przy­
wódców nolitycznych, w szczególności gencraK 
Ayerescu i Rrai-ianu. Tem się też t.łómn.wy 
zaobserwowany w.czasie ostatniej ciężkiej eho 
rc ly  króla fakt, że Averescu i Jkramnu — 
lit kii wrogowie i współzawodnicy doiąd, cale 

mi godz.nami naradzali się we dwójkę. Nie u- 
ltg a  wątpliwości, że przedmiotem ich na-*d 
była obrona przed wspólnem niebezpieczeń­
stwom, jakie dla nich powrót Karola, przed- 
Bi nwiał. Nie kończyło się bynajmniej na nara­
dach. Averescu podjął równocześnie środki o 
cbronne przed ewszystkiem w armji. Całe ga, li- 
a t r y  przerzucał w oslatnich czasach z jednego 
kcńca państwa na drugi w zależności od ich 
usposobienia poli+ycznego. W korpusie oficer­
skim dokonał wielu zmian personalnych, usu­
w ając jednych oficerów i generałów, a  wysu- 
w ajtc drugich’.- Nadto zapowiedział z a w ie s i  
me jianu  oblężema nad Bukaresztem,

I Poi^e-waż tymczasem stan zdrowia króla po- 
>rawił się 0 tyle, że — iak się zdaje — bezpo­

średnie niebezpieczeństwo minęło, przeto u ny- 
ftły uspokoiła: się, ale ferment i niepewność t»i- 
skił/J przvsziOsei trw ają nadal. Niejasno ry ­
suj się w tem wszystkiem rola królowej Ma- 
-iii, k tóra do tej pory była tak ak tywnym czyn
’ wm

IrlpS Z EWmmŚEi
(Tłoir.aczenle z angielskiego),

'Cug nąl87y. 46
I  tak  będzie, Sądzę, że przeżywam to samo,

II j służący Bitton, To był człowiek twa-rde- 
w° « £ ’, ło,tr ^ nty na czter7  noS'b a  jednak 
Biły odpornej‘I  n ^ a i f g  .n ie . 
trw ać dłużej. Tak! VY t y m . " J t o T ę  
pai narzędziem sprawiedliwości — n rzodzinm 
któro m chce pan być w mojem wlasnem żyj
iu. Nie wiem, co Bitton czuł i myślą , póki 

nar nip wkroczył w jego życie, nie wierr. czy 
i dia niego dalsza egzystencja była pio.kblna 

’a "tie mogę powiedzieć, czy to pan d o  
piero w sposób sobie jedynie właściwy, obu­
dził simuenie^ w tym człowieku. Nie wiem, czy 
zdobył sobie jeg 0 ^ajjfanie, czy sam wyznał on 
panu, że jost naipodlejszyrn z ludzi, czy to wry- 
zname za-skocz.yło pan^  czy. tpż wiedział pan 
Ju*zbhzając się d ° n‘°K° o  potwornej tajemni­
e j ? To ttoUi me przj-puszczenie jest -najlAiższe 
prawdy. Sądzę ze p iU1 po ^ n a f f n s h
nu drogach Odkrył |fQ zbrodnię, k tf rą  mV obaj 
uważaliśmy za pogrzebaną na wieki To jest 
zresztą n.cwazfię, kim pen jfc t  i w czyjem 
unieniu Pan działa Nie w ian  tego i nie staram  
nę dowiedzieć. Ważne jedynie j £ t  to, że dia 

stał się pan tem, czem pan był bezwąt- 
Dem a dla Bit ton a. Pan wie prawdę.’ Poczułem

piero ze strony generała Avercseu zaczęto ir,ó- 
w'ć o konieczności poprawienia tego błędu 5 
zaproszenia do udziału w Tegencji także luólo- 
wej Maiji. Ale zmiana ta  wymagałaby nowej 
ustawy, której przeprowadzenie w obecn/ch 
warunkach nastręcza szereg nnidności.

Znamienne dla sytuacji oą słowa profesora 
Jorgi, wyehuwawcy usuniętego następcy tronu 
i przywmdcy życzliwej mu partji, k tóry  w gro­
nie przyjaciół wyraził się, że ak t usunięcia księ ' 
d a  Karola był nielegalny i doszedł do sk u tlu  
zaóiwno wskutek pewnych podziemnych wro­
gich mu w'plj-wów, jak  też z powodu jego włas­
nej winy, ponieważ opętany przez pewną ko­
bietę, zachowywał się wówczas tak, jakby nie 
w‘edział, co robi. Książę Karol powinien wrócić 
do kraju i wstąpić na tron ojcowmki — wywo- 
d-.dl dalej prof. Jorga — ale może to  uczynić 
tylko na drodze legalnej. Musi więc porzucić 
ową damę, z którą do tej pory »prowadzi w 
Paryżu niemoralne życie«, wrócić do swej pra 
wiewitej małżonki księżny Heleny i sj na Mi­
chała, i zaniechać myśli o jakichkolwiek zama­
chach Gdyby bowiem okazało się, że kdążę 
Karol zamierza istotnie ogłosić dyktam rę i

Maszyny do liczenia „ S U  N D S T R A N D “
Ignacy Sross i SkaKraków, Starowiślna I. Tel. 2190 

Lwów j[. Kopernika 9. Tel. 502.

rządzić bez parlamentu, to nie mógłby liczyć 
na poparcie swoich dotychczasowych przyja- 
"iół politycznych. Ciekawem jest także i to, że 
prof. Jorga zakończy! swoje wywody zapewnie­
niom, iż jakikolwiek udział królowej Marji w  
całej sprawie nie przyczyniłby się wcale do jej 
gładkiego załatwieni;... .

l a k i  bardzo niepełny obrał*- obecnych stosun­
ków rumuńskich można wyobra?.ić sobie r.a 
podstawie wiadomości, które z Bukaresztu do­
stają sie do prasy europejskiej. 2  obrazu tego 
nikt zapewne zbyt mądwin nie będzie. W  każ­
dym razie szczególniej ciężką fazę toczącej się 
w Rumunji walki o władzę między generałem 
Ayerescu, i wogóle politykami parlam entarny­
mi w starym stylu ramuriskini, a, jakimiś bli­
żej nieznanym: żywiołami społecznie i narodo­
wo radykalnymi, k tóre grupują się dokoła [ 
księcia Karola. Jeżeli się zwazy, że ekonomi 
miizne położenie Rumunji jest. w dalszym cią­
gu ciężkiem, a układ jej stosunków socjalnych 
nadal wysoce nienormalnym, to potrzeba wnio­
skować, że państwo przeżywa głęboki kryzys, 
którego zakończenie jest bardzo niepewne za­
równo co do czasu, jak  co do sposobu.

(s-i).

f r m c iJ  1 M m  l * i  i s t e
Berlin, 4 grudnia (PAT). »Deutsclie Tages- 

zeitung« omawiając w artykule wstępnym kon-- 
sfelaeję międzynarodową tuż przed sesją Rady 
T ‘gi Naicodów w  Genewie dochodzi do wnio­
sku, że na tle ostatniej konferencji w Paryża 
powstało tego rodzaju ugrupowanie mocarstw, 
iż Francja |  Polska stanowią przeciwwagę Mc- 
ttiec. podczas gdy Auglja nadal trwa w roli

svy jest zdania, żo pobyt C ziczeina w obeuw] 
cl wili w Berlinie nie należy uważać za przy­
padkowy, tak samo jak nie była przypadkową 
-wycieczka do Europy sowieckiego komisawm 
spraw zagranicznych tuż przed Łocamem. -—
^Deutsche Tageszeitung 
nie, ze obecne narady

p o ś r e d n i k a  I r o z j e m c y  O rg - rm  w i e l k i c h  a ^ r a - r j u -  ilSg  d e c y d u j ą c e .

r wyraża przypuszczę- 
Cziczerina w Beninie 

mogą mieć dio pewnego stopnia nawet znaczt-

Podium n o M 0-:! )5)5i£Sic?i
Warszawa, 4 grudnia. 

wTOcie ministra spraw zagranicznych Zaleskie­

go z Genewy, podjete zostaną, oficjalne roko-

(Telefonem od naszego korespondenta)
Jak słychać, po po- wania z rządem sowieckim o zawarcie polsko- 

sowieckiego układu handlowego.
W chwil: obecnej odbywają się w tym kie- 

"unku prace przygotowawcze.

rolsk! me elsce firisniei raty potuczhi BUlonô sKlej;
(Telefonem oil naszego korespondenta)

■►Ekspres Poranny* W ładysława Graoskiego. R ata  ta  wynosnaby 
15 mil jonów dolarów

Warsjawa, 4 grudnia, 
stwierdza, że dom bankowy Dillon Read Cina^ 
pśny w Nowwm J o r k u  wyraził gotowość *y- 
r&cenią rządiowi polskiemu drugiej raty ?0- 
żvczkl, zaciągniętej w swoim czasie przez rząd1 du zbyt wysokiego oprocentowania.

Według twierdzenia tego dziennika, r« 'd  
i* lsk i mial o d m ó w ić  p rzy jd ą  tej raty z pOfto-

Sejm zu erze sśe 10 hm,
(Telefonem od naszego kore-prmdenta)

Warszawa, 4 grudnia. "Dowiadujemy się, że 
plenarne posiedzenie Sejmu wyznaczone zosta­
ło ostatecznie na 10 grudnia, w  piątek. |

beiegacja zjazdu episkopatu 
u wfcepreiR. Bartla

(Telefonen od n.7szcn-0 korespondenta)
Warszawa, 4 grudnia, Wczoraj zjawił: się u  .......... .......... __ _ ________ ______ ,t

wicepremjera Bartla a cybiskup Jabirzykon ski, j mocy finansowej ną rzecz paiiStwa, które siato

biskupi Przeździecki i Szelążek imieniem odby­
tego niedawno zjazdu episkopatu w W arsza­
wie i wyrazili wicepremjerowi zastrzeżenia 
przeciw popieraniu przez rząd kościom narodo­
wego i jego legalizacji w ramach kościoła pra­
wosławnego.

Zaiflii Miedzy depsrismentem sztuk* 
c kbestruatiirian mnzpcznsts

(Telefonen od nnwicęo kocespondentn)
Warszawa, 4 grudnia. Na tle rozdźwięnu, ja­

ki powstał ostatnio między aepa-tamertem 
sztuki w ministerstwie oswiąty a władzami 
konserwatorjum muzycznego w Warszawie,
dyrpktor tego konserwatorjum prof. Melcer 
Zrożył wczoraj" prośbę o dymisję. Rada prote- 
soiów konseiwatorjum uczyniła to samo,

laiBny k  sow M M
sum  ziłSraiiłczawli

fTelegram własny ,,Nowej Reformy**).
Odesa, 4 grudnia. Jak  Joni szą z Moskwy, w  

belach rządowych panuje niepokój z powodu 
Zltgc  stanu zd<w ia Cziczerina i liczą się z 
możliwością, znna.ny w kierownicuwie polityki 
zagranicznej sowietów.

Cziczerin czuje się poważnie chory i zamie­
rza v/ycofać się z czynnej służby politycznej, 
Już ostam ie rokowania z Turcją prowadził w 
zastępstwie Cziczerina Litwinow, a zdecydował 
s;ę on pojechać na konńoową konferencję z  
Rugby bejem tylko w towarzystwie lekarzy.

Zamiar ustąpienia Cziczerina budzi dlatego 
lak poważne obawy rządu, że nie ma na razie 
żadnego następcy, gdyż nrzewidywany swego 
czasp na komisarza spraw zagranicznych Kras 
sin zmarł niedawno w Londynie.

tezM n łe  Menuet na psimaaie 
a:li?ai Rufin nfflbnsaMs

Taryż, 4 grudnia (FAT). Briand oświadczył 
dziennikarzom, ze jego ostarnia rozmowa z 
Chamberlainem pozwwliia stw ierdzić id e n ty c z ­
ność poglądów  obn m inistrów  na całokszta łt  
problemów polityki zagranicznej obu rządów 
Między innemf ministrowie postanowili, żo roz­
brojenie Niemiec winno być przeprowadzone na 
zasadach uchwalonych przez konferencje am­
basadorów. Briand nie kwestjonuje prawa mi­
nistrów Rzeszy do dyskutowania nad mterpre- 
■'>ec.ją trak ta tu , ale z drugiej strony powmniby 
oni nie zapominać o tem, że Francja jeszcze 
[rzeć* wejściem w życie traktatów  lokarneń- 
skich złożyła dowody swej dobrej woli ŵ zgię- 
dem Niemiec przez zredukowanie wojsk okupa­
cyjnych oraz ogłoszenie amnestji w stosunku 
do wielkiej liczby skazanych Niemców. Toza- 
tem  ministrowie omawiali również snrawy chiń- 
oŁife, jirzyczcm pwstanowili działać z wielką roz­
wagą. Ewentualność odbycia konferencji mini­
strów spraw zagranicznych czterech państw a 
mianowicie Anglji, Francji, Niemiec 1 Wioch nie 
była poruszaną. j

0 csmat fłBGRmi ligi dla psnstsc
rn n ^ iiłlt^ n

Genewa, 4 grudnia (PAT). Komitet Ligi Na­
rodów wypowiedziała się zasadniczo za propo­
zycją finlandzką zorganizowania przez Ligę Na­
rodów w formie pożyczki międzynarodowej po-

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  n a  P o ls k ę :

D r  Z .  D Z I K O W S K I
S pó łka  z o  g ran . odpow . 3724 |  ^

K - a f c ó w ,  u l.  J a g i e l l o ń s k a  5 .
W a r s z a w a ,  W ie rz b o w a  6. l-w ó w , A k a d e m ic k a  14. H H

się ofiarą nieusprawiedliwionej napaści. Propos 
Z"cja doniaga się przytem, żeby pomoc ta- n>o- 
tria być udzieloną nietowłocznie. Kom itet po­
stanowił odesłać ten wniosek do rozpatrzenia 
organizacji finansowej Ligi, prosząc również o 
rozpatrzenie i ustalenie całokształtu pl-mit 
pomocy finansowej, która mogłaby być udzie: 
łona państwu napadniętemu.

Sonamletnłenie ra rc z e  uu 
Słęjrzeiii

(Telegram iskrowv „Nowej Reformy'*).
oudaneszt, 4 grudnia. Kandj-daei opozycyjni, 

szczególnie socjaliści, otrzym ują listy  z pogrózl 
kami, aby zaniechali kam panji wyborczej, gdyż 
w prze-ciwnym razie będą zamordowani.

Konfstencja Gtresemanna 
z Czfcżtri&em

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Berlin, 4 grudnia. Stresemanii odbył kilka 

konferencyj z Cziczerinem. W niektórych k» n 
fcrencjach wziął udział także sekretarz stanu 
Schubert. Skutkiem wyjazdu S tresem inna do 
Genewy, konferencje zostały przerwane.

OyniK erjharta fis paAtmen-r - 
fiu^Kists

IConenhaga, 4 giudnia (PAT). Wybory (bJ 
F rlketingu dały następujące wyniki- konser­
watyści 30, radykał! 16, socjal-demokracl 53, 
lewica 46, partia szlezwicka 1, komuniści nie 
otrzymali żadnego mandatu.

Dyoisja gabinetu duńskiego
(Telegram iskrowy „Nowej Refurmy**).

Kopenhaga, 4 grudnia. W  następstwie wys 
uiku wyboruw do parlamentu gabinet Slaunin- 
ga podał się do dymisji. Król przyjął dym kję.

Poseł anslelskl v (minach uwlrzmra! 
aieczenle listu ar u f̂eZureintnlaByth

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**),
Londyn, 4 grudnia. Nowy angielski poseł w  

Chinach, Lampson, otrzym ał polecenie, aby nie 
wręczał listów uwierzytelniających w Pekinie.
lecz zaczekał na rozwój wypadków,

Kanrońszycy zajęli Puczu
(Telegram iskrowy „Nowej RelWmy’Aj

Londyn, 4 grudnia. Wedle doniesieniu^ 
Szanghaju, wojska kanioaskie obsadziły Fn 
ci u.

   y -----------------------------------------
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w sercu mem ostrze wyrzutów sumienia j sam 
ją wyznałem. Jakże jestem szczęśliwy, że się 
tak stało. Frzybyłem do Lugano po to, by się 
z panem spotkać, a  skąd wiedziałem, że pana tu 
znajdę — powirm na zakończenie tej historji.

Lord mówił to  w szy tk o  monotonnym, głu­
chym głosem. Oddychał ciężko, mimo to przy­
spieszał ciągle kroku. Jan  Ringrose zapropo­
nował w pewnej chwili by się zatrzymali i od­
poczęli, nie chciał bowiem za prędso dotrzeć 
na szczyt.

—  Usiądźmy na chwilę, — rzeki. —- Słucham 
pana uważnie i nie chcę stracić ani jednego 
słowa. To, co pan mówi o mnie, odpowiada 
prawdzie, ale -skąd pan wie, kim ja jestem :

—  Nie wiem tego —  wiem tylko, że pan jest 
wysłańcem rozgniewanego Boga —  odpowie­
dział lord spokojnie. — Nie pytain pana o na- 
zvvhko ani o prawo, w imieniu którego pan 
dzń ia. W ystąpię z inną prośbą, alo na razie 
powiem panu.w jaki sposób odgadłem, że pan 
mnie sled-zj i w j-aJd sposób skojarzyłem śmierć 
Bittoną z pańską osobą.

Siedzieli teraz na złomie skalnym, leżaoem 
na skraju samotnej ścieżki, a Ringrose słuchał 
dalej spowiedzi zbrodniarza.

—  Gdy poraź p :erwszy uirzałem pana w hal­
lu zamku Brooke-Norton nio odczułem oiłerzu 
grożącego mi niebezpieczeństwa —  ani cienia 
odruchu intuicji! Gdyby tak  było, przyjąłbym 
pana serdeczniej —  goręcej. Doznałem tylko 
mglistego, niejasnego wrażenia, że już kiedyś 
widziałem pana, ale nie mogłem przypomnieć

sobie, gdzie i kiedy. To mnie uderzyło nieprzy­
jemnie, bowum człowiek o nieczystem sumie­
nni mnem okiem spog ąda na 2,:awi k  żychw  „ 
mz ogol ludzi. Wrażenie to jećnak znilraęłb 
przy blizszem zetknięciu i p y t a ł e m  się m d  
lei.i zastanawiać. Doszedłem do wniosku, żo 
pan jest przemiłym, czarującym człowiekiem, 
znającym i -ozumiejącym iU(lzi { życie _ Czh- 
wiekiem, którego urok oddziaływał na mniio 
wbrew mej woli. Mozę to pana brzmieć 
śmiesznie, powiem unak, 2q rigdy  w niczy- 
jem towarzys trie nie czuiem się tak dobrze, 
spokojnie jak \  pańs m, i  2e t e dni kłóre pan 
spędził pod moim dachem zaliczam do najszczę­
śliwszych w mem życiu. W czoraj powiedziałem 
panu prawdę. Serce moje odezwało się i na 
chwilę zapomniałem o wkisnoj nędzy. Na Krótki
czas przed pańskim odjazdem, w ‘chwili, gdy 
rozważałem możliwość ua.stępnego spoikai iu,
uniosła się zasłona n.eświadomości, % pewien 
drobiazg stał aię błyskawicą, k tóra przedarła 
mrok i objawiła^ ml prawdę. Wszedłem poci- 
cihutku do galerji i ujrzałem pana pochylonego 
nad drezdeńską rztn bą) Bóg tylko wie, jakie 
ona miała znaczenio óla pana i w jaki sposób 
pan skojarzył ią z Butonem, czy też ze inną — 
ale dla mnie ta  chwila stała się momentem ob­
jawienia, piorunem z jasnego nieba. Zrozumia­
łem, żo rzeźba ta  otwiera panu szerokie hory­
zonty, a pod wpływem tego bodźca pamięć 
mo.ia poczęła intenzywtne pracować. Odr.azu 
uŚYtiadomilem sob!c, kiedy pana widziałem 
poraź pierwszy w Bridporcie. Szedł pan z Bit-

tonem. Usunął się pan natychm iast i nio poka 
zał więcej, ale ja spytałem A rtura o pana. Od­
powiedział, że pan się nazywa Alec West i jest 
jego przyjaciele. Teraz więc zrozumiałem, że 
pan interesuje się śmiercią Luaw ika Bewes.

W tej clrwib postanowiłem kupić Goldoniego 
i wręczyo panu czek. Sądziłem, iż w ten spo­
sób wprowadzę pan w błąd i nie dopuszczę do 
utrwalenia w pańskim umyśle przekonania, 
jakobym utożsamiał pana z Aleeiem Western. 
FJnn wyjechał, a ja  zostałem sam z mcmi my­
ślami. Gdybym mógł przywołać pana z powro­
tem, byłbym to uczynił bez wahania i wyznał 
prawdę, tak, jak to czynię iw tej chwili. W ży­
ciu każdego zbrodniarza przychodzi taka chwi­
la, w której pragnie podzielić się ciężarem dz.wt 
ganej zbrodni z innym człowiekiem. Ta chw- 
la właśnie dla mnie wybiła, Dcłąd  nie spotka­
łem nigdy czdowieka, któremu mógłbym powie­
dzieć pjaw aę. I  oraz zrozunrałem, że pan jest 
nim.

Nir potrzebuje mnie pan zapewniać, że przy­
goda, k tórą pan przeżuwa obecnie, jest, najdziw 
rnejszą sprawą, z jaką pan się zetknął w ży-

j-jśu. Wiem o tem, ale tak być musi. Nie pytam 
pana o nazwisko — nie proszę, by mi pan ude­
rzył — jednego pragnę: by mnie pan- wysłuchał 
do końca.

I —  Słucham pana — rzekł detektyw . — 
Tak, pan ma rację, to najdziwniejsza przygoda 
mego życia.

i —  Nie wiele już mam do dodania. Przybyw­
szy do Florencji dowiedziałem się od starego

Wiljama Rockleja-, że pan był u  n ;ego i odga^ 
dłem, że pan obciąża mnie nową zbrodnią, k tó ­
rej jednak nie popełniłem. Pan mniema zapew­
ne, że człowiek, k tóry  'zamordował dziecko, 
mógł targnąć się na życie arata. Nie truduo 
było wydobyć od Wiliama Rockleya parę szeze 
golów obciążających. Szukał pan śladów mego 
,,obytu w" Bolonji i  Lugano. Ta ostatnia oko- 
Lcznośó skłoniła mnie do przyjazdu, byli-.ru pe­
wny, że tu taj sDOtkam i/ie z panem, W giun- 
cie rzeczy dla mnie ta  rzecz niema znaczenia 
Mozę pan przypuszczać, że zabiłem br.ata, je ­
żeli tak się panu pouoba.

—  Pan przeczy temu?
— Absolutnie. W łaśnie śmierć b ra ta  n asu ^  

nęła mi zbrodniczą myśl,
— Ale pan był w dniu jego śm.erci w Lugaa 

no?
—  T ak z powodu rzeźb z  kości słoniowej.
—y 1 an mą jeszcze do mnie jakąś prośbę,

lordzie Bronkę?
— Tak jest, powiem ją  na szczycie. Już jes 

steśmy nic daleko.
Twmtz Ring,rosa nie zdradzała wzruszeń, ia,- 

kich doznawał. Przybrał świadomie w y a z , kió- 
ry odpowiadał treśCj wyznania, złożonego przez 
zbrodniarza. Był poważny, skupiony, lakonicz­
ny, zamyślony. Ale naturalnej reakcji nio mógł 
ukryć Upał i trud wdzierania się na góry znut 
żyły go niezmiernie. Gdy znaleźli się na gzym­
sie. postawił na ziem: koszyk, k tóry  dźwigał 
do tej poiy i poszukał spoczynku w cieniu gęi 
ste-go krzaku. (C. d. n.)

7



Jutra cs atcl dzSed zbiórki 
na budową domu kg, Euznowlcza.
Od społeczeńslwa polskiego, Jego iroiumfeaia 
1 Oiiarności saleieć będzte, czy masy młodzieży, 
szukające pracy i wieńiy zawodowej będą miały 

*®n don, ■

Z Berlina donoszą:
Polska nota protestacyjna dotycząca enun­

cjacji w  Reichstagu o wyniku wyborów ko­
m unalnych na Śląsku, została bardzo nieprzy­
chylnie przyjęta przez prasę niemiecką wszyst­
kich odcieni.

Między innemi »Lokal-Anzeiger« pisze, że w 
"Warszawie znowu nie chcą zrozumieć, iż sto­
sunek rządu polskiego do mniejszości niemiec­
kiej w Polsce nie jest bynajmniej tylko sprawą 
wewnętrzną Polski, lecz w tej dziedzinie Pol­
ska podlega kontroli Ligi Narodów. ' Niemiec­
kie stronnictwa rządowe nie zamierzają cofnąć 
ani słowu z tego co powiedziały, a to tern bar­
dziej, że czują się w zupełności uprawnione do 
zabierania głosu w sprawie wyborów dokona­
nych na terenie, bezprawnie oderwanym od 
Rzeszy.

Inne dzienniki piszą o rzekomych intrygach 
polskich przeciw Gdańskowi, twierdząc, że 
kwestja uzdrowienia finansów Gdańska rozpa­
trywana w komisji finansowej Ligi Narodów, 
znalazła się pod wrogim wpływem polskim.

»Deutsche Tageszeitung* dodaje, że intrygi 
be uwydatniają eię również w »Baltische Pres­
je*, k tóra otrzymuje znaczne zasiłki od rządu 
polskiego. 3

D a l a  4  1 5  g r u d n i a

„ U C I E C H A "  m
jirseit. t  gadzinie i "20,7"20i S*20 I n l  

Korona św iatow ej produkcji film,

MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ.

W złotej legendzie
Beż to razy, w złotej legendzie 
Schodziłeś Ty na ziemię!
Baśń po przez wieki przesuwać będzie 
Niebieskich darów brzemię.

Znowu dziecięce, jarzące oczy 
Wypatrzą łask Twoich dowód 
I widzieć będą jak się potoczy 
Przedziwnych snów korowód.

0  gdyby owa wiara dziecięca 
Przerosia nasze głowy!
Trzeba, by było coś, co uświęca
1 trzeba dusz odnowy.

Baśń się ze życiem, chcąc nie chąc," splata, 
Wiosennym tchem się śmieje,

' Radośnie do wrót duszy kołata 
Tęczowe tka nadzieje.

. Warszawa, 4 grudnia (PAT). Na wczorajszem 
•posiedzeniu sejmowej komisji adm inistracyj­
nej przewodniczący komisji pos. Putek złożył 
tprawozdnnie z konferencji, jaką  z polecenia 
komisji odbył z wiceministrem dr Jaroszyń­
skim. Pos. Putek oświadczył, że wyniki tej kon­
ferencji uprawniają do twierdzenia, że miaister- 
g:,wo spraw  wewnętrznych przykłada wielką 
wagę do prac komisji, oraz pragnęłoby jak naj­
szybciej wprowadzić w życie nowe ustawy sa­
morządowe. Ministerstwo po uzyskaniu proje­
k tów  wygotowanych w drugiem czytaniu przez 
komisję zajmie się krytyczną oceną tych proje­
któw  i propozycje swoje zgłosi w trzeciem czy­
taniu,
ł  Po przyjęciu tego sprawozdania do wia lo- 
ir.ości, komisja adm inistracyjna ukończyła w 
drugiem czytaniu ustawy ordynacij wyborczej 
2o g min miejskich. Z ważniejszych postano­
wień wymienić należy przepisy, według k tó rj ch 
każde miasto stanowić ma jeden okręg wybor­
czy. W najbliższym czasie poszczególne kl iby 
fcęflą mogły zgłaszać poprawki do trzeciego 
czytania. Trzecie czytanie projektu w przyśpie­
szeniem tempie załatwione zostanie zaraz po 
ferjach świątecznych.

Monnment»’ny dramat w 20 attacL — całość 
w jednym programie. — Rożyserował słynny 
T n rżan sk l. — W  roli tytułowej Iw an  
IH o z ż u c h in , w roli Nadji N a ta l f a  K o -  
u a n k o . — Oryginalna ilnstr. mnzycina. —
0 3 T  Program dla młodzieży dozwolony I l l ł  

S T J S S  Pooą!4  pn«lż. » gnduoie 5, 1 i 9-laj 1TC T  J ff il

W ^ . W A E S Z A W A
N ajśw ie tn ie jsza  a rc y d z ie ’o w ytrr. .U niw ersał'

. Promień"
P o d w a la  P

M onum entalny d ra m a t w  12 ak tach  w ediug 
s ły n n e j pow ieści G as to n a  L e ro u x  W  ro la c h  
R ów nych: L o a  C ta an e y , M a ry  P h i lb ln
i  N o rm a n  K e r r y ,  — Program  dw ugodzinnyKRONIKA

TEATR ŚW1ETIKY ul. Karmelicka 4

M o n u m en ta ln o  a rcy d z ie ło  ju b ileu szo w e w y lw . „Kordisk*

12 a k tó w  e ro ty czn e j miloAei. — AV ro la ch  g łó w n y c h : zło to­
w ło sa  k arn a  BtU i w ład c a  e k ra n ó w  św ia ta  Gunnar Toina** 
Z d jęcia  z  D elphi, M onte C arlo , M en ton ie , J o d h p u r , L ahovo  
i l lo n d ż a r . — I lu s tra c ja  m u z y czn a  w  p o w ięk sz , o rk ie s trz*

P o c z ą t e k  p r z e d s ta w ie ń  o  p o d z ia le  5 - te |,  ? i  ©**9'

W ie lk a  s e n s a c j a  e r o ty c z n a

W A N D A

P oczet- p rzed s t. 
o g . 6-ej 7 i 
w uiodz. od 3-ej*:S n ? id lo n 3cd

FHUST
O lbrzym i d ra m a t w  10 irie llrich  a k ta c h , rea lizac ji 
h\ M u r n a iP a .  — W ro la c h  g łó w n y c h : E m il 
Jan n ln g s, CamlUa H orn, G resta  Ekman* — 
Specjalna ilustrac ja  m u z y c z n a . — P ro g ru w  IŁ-jfod*.

Organizacja lokatorów
Warszawa, 4 grudnja.

Daleko idące uchwały ostatniego zjazdu 
właścicieli nieruchomości i rozpoczęzta przez 
nich akcja na rzecz zniesienia ustawy o ochro­
nie lokatorów, wywołały wuelkie (-poruszenie w 
organizacjach lokatorskich i sublokatorskich w 
krajti, oraz dążenie z icli strony do połączenia 
wszystkich rozproszonych i współzawodniczą­
cych pomiędzy sobą zrzeszeń w jeden po­
wszechny związek, obejmujący całą Polskę.

P rz e d  "paru dniami odbyła się właśnie w tej 
iiprawde konferencja przedstawicieli »Rady 
Łrze-szeń*, ^Centrali Zrzeszeń*, ^Centralnego

l a z a s  h e n m w
K R A K Ó W . ULICA F L O R JA H S K A  L. 4 4 , I. P IĘ T R O

t u i  p rz y  B ra m ie  F lo rjań s ls ieL  6̂82
Cwana na a d r e s . ------------------ Ola Hólek rolniczych odlicza sio rabat.
• - -  -------   <1 r i o a t u  - - j-  ■ i ^ifcifitirtitiTrrfti*-*-*-* ^  a j* # *
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Jahra" H a M a ©  ż o ł ę d z i o w e99
śr o d e k

„Jahra" P i l i ł 1648

w y b itn ie  p o s ila ją c y  d la  d z ie c i  I u z d r o w ie ń c ó w  
s p e c ja ln ie  p r z y  n ie s t r a w n o ś c i  żo łą d k a .

Id e a ln y  śr .od ek  p r z e c z y s z c z a j ą c y ,  b e z b o le s n y ,  n a d z w y ­
cz a j s m a c z n y  c!!a d z ie c i  I d o r o s ły c h .

W y ró b  i g łó w n y  s k ła d :  ApSeka F. GRALEW SKiEGO W  KRAKOW IE.
lamych „Święty Mikołaj na weselu laleczki'1. — 
W czasie przedstawienia rozdawane będą dziatwie 
liczne podarki. — We Środę o godz. 3.30 popoł 
stale atrakcyjna operetka p. t. „Żołnierz Marysień 
ki“, ceny popularne.
h P rem jera melodyjnej operetki Bematókiego, p.t 
„Adieu Mimi", zapowiada się Świetnie. Próby pod 
rżysorją dyr. T. Pilarskiego, w pełnym toku. Tańce 
l ewolucje układu baletmistmb M. Morawskiego. 
Partjo główne grają Elna GisŁedt i Tadzio Pilarski 
Najnowsza ta operetka cieszy się w Wiedniu o] 
btrzymiem powodzeniem.
i „ŻYDÓWKA" Z JANINĄ KOROLEWICZ-WAY- 
DOWĄ, znakomitą artystką, Marcelim Sewilskim, 
jednym z najświetniejszych polskich tenorów 
i Aleksandrem Michałowskim, pierwszym basistą 
opery warszawskiej, wykonaną będzie eslradowo 
^  Starym Teatrze d z iś ,  t. j. w sobotę, 4 bm. pod 
^rtystyoznem kierownictwem p. Bolesława Wallek- 
Walowskiego. Jutro, t. j. w niedzielę 5 bm. wyko­
nana będzie najpiękniejsza opera Yerdiego „Aida".

1 8 1,
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Sobota, 4 grudnia: „Akropohs",
Niedziela, 5 gTUĆlnia: popoł. „Cały dzień bez

kłamstwa"; wieczór „Akropolis".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*

Bobota, 4 grudnia: „Baron Kimmel".
Niedziela, 5 grudnia: popoł. „£w, Mikołaj na we­

selu lalki"; wieczór „Baron Kimmel". ( .
I Poniedziałek, 6 grudnia: „Baron Kimmel", 
t

3SS

O R T E P IA N Y
Pianina. — Fisharmonja. — Gramofony. 
Na raty. Olbrzymi wybór.

Nowe i używane stale na składzie.

S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9

Zapiski literackie
„ — „AKROPOLIS" STANISŁAWA WYSPIAŃ­
SKIEGO, grane obecnie w teatrze im. Słowackie­
go, stanowi prawdziwą wielką zdobycz w daiedzi-

. nie sztuki teatralnej. Po ra i pierwszy staje przed 
nami w całości potężne zmartwychwstańcze wi­
dziadło i unaocznia się możliwość jego teatralnej 
realizacji. Jakiekolwiek możnaby wypowiedzieć 
Sądy o szczegółach, całość jest wielkim sukcesem 
artystycznym, godnym tego, by k u ltu ra ln y  świat 
polski, niełylko Kratkowa, zobaczył to dzieło na 
teonie. Budzenie się z martwoty posągów i postaci 
t  gobelinów, ze snu zmartwychwstały wieczysty 
świat piękna i bohaterstwa na mitrach Troi-Wa­
welu ukazany, wielki hymn resurrokcyjny Wolno-
M  1 ó w i o t n e  *sJ<arvvis4lto B o ^ a  O d r  cxiz-l cictl a  —
wszystko po raz pierwszy w silnej teatralnej eks­
presji unaocznionej otwiera przed sztuką i życiem 
ncw6 frapująco horyzonty rozwoju. Ci, którzy 
dzieła bliżej nie znają, znajdą wnikliwy komentarz 
Nv ładnie wydanym programie (pod redakcją dra 
Tad. Świątka), z wyjątkami z dizieł i studjów pp. 
prof. Sinki, Stanisława Brzozowskiego, Jana Ste- 
łh-, Adama Grzymały-Siedleckiego, Stefana Ko­
łaczkowskiego. Niezależnie od tego liczne wywia­
dy w szkołach i salach odczytowych starają się 
ulaitwić szerszym sferom gruntowne wniknięcie 
w ten niezwykły dramat i jego ducha. Jest na­
dzieja, żo niepospolite zjawiskowe dzieło Stanisła­
wa Wyspiańskiego nie pozostanie samotnie za- 
Wyslą piękną racą świetnej sztuki, lecz znajdzie 
W kulturalnym grodzie podwawelskim gorliwych 
miłośników i licznych -widzów. (p.j
j — „ŚWIATOWID" w numerze 40 (122) oddaje 
hołd obecnej porze roku, poświęcając najwięcej 
miejsca 6portom zimowym. To też numer pisma 
otwiera piękna sylweta dorodnej sportmanki, 
a wymownie ilustrują ten dział obrazki z Zakopa­
nego. Świat zagranicy unaoczniają ilustracje wy­
bitnych mężów stanu oraz wtgjiereflcie „królestwo 
bez króla". Dział polski reprezentują ilustracje 
z Górnego śląska, z wystawy świetnego pejzaży­
sty Stefana Filipkiewicza we Lwowie, oraz zdjęcia 
z „niedzieli politycznej" w Krakowie. Sztukę go­
dnie reprezentuje piękna podobnizua naszej ro­
daczki, p. Olgi Baner-Pikekicj, śpiewającej od 
Bzorcgu lat w wiedeńskiej Operze państwowej, 
Oraz znakomitego sku-zyjjtk.ii Hubtnnana. Stale in­
teresujący kącik zajmuje świat mody najnowszej, 
jak też aktualnych sensacyj filmowych.

Aresztowanie wielkiej szajki włamywaczy
Kraków, 4 grudnia. 

Organa urzędu śledczego, prowadzące do­
chodzenia w spraiwie licznych kradzieży z wła­
maniem do mieszkań, strychów itp., dokony­
wanych w ostatnim czasie na szkodę tutejszych 
obywateli oraz na prowincji, wpadły na ślad 
sprawców, których po dłuższej obła wio i wy­
wiadach zdołano ujawnić i aresztować.

Są to Czesław Adam Zabłocki, la t 20, z K ra­
kowa, Jarosz Józet, la t 27 z Bochni, Ignacy 
Taubman, lat 26, rodem z W iednia, Jan Sroka,

lat 23 z Wieszani, Antoni Woźnaik, la t 24 z 
Wieliczki, Aleksander Ciekliński, la t 23 z Tar­
nowa false Józef Bugaj, Łyczek, Dąbrowski Ud. 
zwany w świecie złodziejskim ^Tarnowskim*, 
i Stanisław" Rzepczyński, ła t 55 z  Sieprowia, 
którzy, jak do tej pory zdołano stwierdzić, 
dokonali około 30 kradzieży z włamaniem.

Wymienieni łączyli się na zmiany w kilka 
szajek złodziejskich, a łup swój pozbywali za 
pośrednictwem tutejszych paserów paserom z 
okolicznych moi steczek j  wsi.

stosować w życiu pra.ktyc.zncm, zreformować mu, który międlzy 1922 i 1924 r. mieszkał w Lidzie, 
społeczną współpracę i zaprządz pracę ludzką jako naczelnik wydziału krymimaJ-no śledczego 
do służby ogólnej, w stopniu bardziej wyda o  wojskowej eksipozytury śledczej. Urząd taki zupeł­
nym, niż dotychczas. nae istnieje, a mimo to PrzewaSeki urzędował

Analiza psychologiczna ma np. ustalić, jakie prze® dwa lata w Lidzie, wydawał rozporządaruna 
właściwości są potrzebno do wykonywania do władz miejscowych i do p-olicji, jako wysoki 
pewnej pracy, a  egzamin psychologiczny ma urzędnik śledczy. Między innemi wydawał polece- 
wiskazać odpowiednich ludzi. Ideałem psycho- ’nia miejscowemu staroście, p. Zdaiaowi-czowi i ko- 
technika jost więc postawienie w łaściw ego, meradantowi policji. Przewnlski otrzymywał do 
człowieka na wiaściwem miejscu. ! wglądu akty mwffigaeyjne, przedstawiał wnioski

Jednakowoż i pod względem teoretycznym  do prokuratury, szczególnie w napadach bandyc- 
otwiera przed nami nowa psychologja dalekie kich, co do których istnieje podejrzenie, że w nich 
perspektywy. Naukowe zbadanie i praktyczne brał udział. Poeatem Przewakki otrzymywał po- 
opaniowanie stanów podświadomych jest zada- chwały z ministerstwa spraw wewnętrznych i a.by
niem przyszłości.

Prof. Schjelderup twierdzi, że psychologja.
Wszystko było w porządku — otrzymał raz naga­
nę. Wszystko to podawał do wiadomości miejsco-

Psychologja głębi
Wiedza psychologiczna, przesiała być w o 

Ptatnim czasie przedmiotem rozważań tylko 
wtajemniczonych j zaczyna coraz więcej zaj 
JTOwać szerszy ogól. Przyczyną tego objawu 
jjest, ze psyfhoiogia wyszia już z mgławicy od­
czuwanych docitkań i stanęła na punkcie real­
nym, i co za tein idzie, zaczyna praktycznie 
oddziaływać na życie.
i Niedawno wydał profesor filozofji i kiero­
wnik insty tu tu ' psychologji doświadczalnej w 
Oslo, dr Harald Schjelderup, dzieło p. t. »Pod­
świadome-, w którcm kreśli gwałtowny rozrost 
nauk psychologicznych w ostatnich latach i no- 
iwo drogi, po jakich obecnie kroczy ich roz­
wój, otoczony nieraz nawet aureolą pewnej mi­
stycznej tajemniczości. ~

Z każdym niemal rokiem uczymy się coraz 
bardziej opanowywać i wykorzystywać prak­
tycznie siły pizyrody. Otchłanie wszechświata 
•i wnętrza atomów odkrywają nam coraz nowe 
rtajemmce, a współczesna technika przekształca 
teupelnie zewnętrzne warunki życia. Tymcza­
sem badania wewnętrznego życia duszy znaj­
dyw ały się prawie w kolebce i dopiero od la t 
SO— 20 datuje się ich żywszy rozwój.

'Dzisiaj usiłuje sie zdobycze psychologii zai

jedna z najstarszych umiejętności, nio była d o ' wyeh w-ładte, starosty i komisarza policji. Pozatem 
niedawna niczem więcej, jak tylko trzym ającą'otrzym ał awans z 8-raej katogorji do 7-mej. — 
się powierzchni nauką o duszy. Zajmowała się Wszystkie to pochwały, nagana i awans fabryko- 
ona w istocie tylko myślami, uczuciami i akta- iwane były proez samego Przeiwafcfciego. 
mi woli, nie uwzględniając sił działających w j Oszustwo zostało wykryte dzięki funkcjona-rju- 
podświad ornych głębinach duszy, któro prze- js'zom Ii-go oddziału w Wilnie. Schwytano Prze­
cież właściwie kształtują nasze życie. jwalsfciego przy pobieraniu pensji w iutendamtuirze.

Psycłiologja doświadczalna., ugruntow ana. Gdy ep.astrz.egl, że się nie wywinie, dobył newoJ- 
przez Feclm era i W undta, wyzwoliła tó naukę  ̂weru przeciw żandarmom.
z pęt jałowej spckulatywnej filozofji i poddała j Sąd skazał Przcwalskiego na 2 lata ł sześć mie- 
ją  ścisłym metodom, umożliwiającym nailóowe sięcy więzienia, zaliczając mu areszt prewencyjny 
studjum życia duchowego. ;od dnia zaaresztowania. Ponieważ Frzewalski się-

Dawna »psychologja powierzchni* przeista- 1 dział w więzieniu 2 lata i pięć miesięcy, pozostaje 
cza się stopniowo w x psych ologję głębi*, która mu ^  odBk<łzenia tylko 1 miesiąc aresztu, 
od jasnto świadomych racjonalnych etanów du-; ^  ‘ t PIEGOSTWO
cliowych zwraca się coraz bardziej ku  cem - ' ’ ,
nym, zupełnie lub na poły podświadomym pro- ^rzed sądem okręgowym w Wilme stanęło 
ceoom psyc.liicz.nym, wyśwretlając ich funda- dwóch b- komrs-aray pobcp, rotrmsteów rezerwy 
mentalno znaczenie. Dwa czynniki odegrały Tumo-Slawiński i Koaiełł-Pok,lewek], w™  
przy tom decydującą rolę: biolo-gja i psycliolo- r̂y W. P. StiBiiotsłaiw RymikofWbjfci i siea^żant Wory li o.
gja, a  najważniejszy krok naprzód zrobił prof. Daroweki, wszyscy oe&arżeeii o ezpiogostwo aa 
Fieud, k tóry  za główny przedmiot swych stu- na rzec® sowietów. Sprawa przedstawiała się na- 
djów wziął chorą duszę, gdyż tu ta j wstąpił on stępujące:
na. pograniczny teren psychiczny pozostawić- W lutym b. t. tYoryho-Dairowsiki, zdcmobilizo- 
ny p rze d tem  z lekceważeniem okk ul ty storn; na ^ u y  starszy sierżant Wt P., zjawił się na gruncie
l*,ron 2-ja.YtAsK; taikieh, ja-k np . hyjm-erza, rozm ai- wilciie/kim, eamikji.jqtc> wt^ród ©leanectów’ e-api^ow-
te etany transu, opętanie, automatyzm, n.z- elkick nabywców n a  dokuimt>ii.ty m obilizacyjne 
Szczepienie osobowości itp. jz 5 D.O.K. i wszedł tam w kontakt z Turno-SIa-

I to właśnie zjawiska w yluzaty , zdaniem wińskim i Koziell-Pofclwwskim. Policja polityczna 
prof. Schjelde.rupa, że nasza świadomość na ja- puwziąwtszy pewne podejrzenia, zarządziła inwili- 
wie stanowi tylko drobny ułamek ludzkiego gację. Jeden z funkcjonarjuiszy policji, udając 
życia duchowego i że poza nią znajdują się te, sapiego sowieckiego, zdołał wejść w bliższe poro- 
zazwyczaj ukry te siły, któro mogą zdziałać auniionie ze szpiegowską trójką, wyrażając chęć 
»cuda«. jnabycia dokumentów mobilizacyjnych. Po dtuż-

Itozumienie i posługiwanie się temi mistycz- jszych pertraktacjach dobito targu na 10 tysięcy 
m m i siłami było niegdyś przywilejem magów, dolarów, z tom, ie  sprzedający otrzymają gwaran- 
czarodziejów i kapłanów. Szeroka masa nadaje cję swobodnego pobytu aa teranie Rosji. Po usta- 
dzisiaj pojęciu podświadomości jakieś nieokreś- leniu eony sprzedaży dokum entów, Tumo-Slawiu- 
Icne metafizyczne znaczenie. ‘*ki wraz z Dairowskim pojechali do Warszawy.

Faktem  jest, że niektórzy ludzie posiadają I tara Tumo-Sławiński pod pretekstem, że po- 
ponadnormalnc zdolności i zagadkowe zjawiska trzobue mu są jako funkcjouarjuszowi P. P, dla 
us-iluje się wytlómaczyć podświadomością bez zdemaskowania, szpiegów bobzewickich dokumeai- 
cddzielenia w danym w ypadku wiedzy od prze- ty mobiłiizacyjne z 5 D.O.K., przy pomocy swego 
sądu i szarlatanerji. W  rzeczywistości —  Iwier-. kuizyna, chorążego W. P., Stanisława Rymkow- 
dzi uczony norweski — nie chodzi o to, żeby sfcjego, porobił z nich odpiey. Po powrocie Turno- 
narróżnorodniejsze zjawiska, jak objawy spiry- Sławińskiego i Darowekicgo do Wilna, miała się 
tyzmu, piśmie automatyczne, wizje W transie odbyć w hotelu „Piotrogtód" sprzedaż dokumen- 
itd. tlórnączyć podświadomością, ale aby umieć tów mobilizacyjnych rzekomemu szpiegowi bolsze- 
oddzielić oszustwo od rzeczywistych zjawisk i'wiek.emu. Dobijano targu, gdy do pokoju wikro 
starać się wyjaśnić, czy są one normalne, anor-L zyja policja i ujęła ucezstnifców handlu.

O d  ‘ICO la ł  znano vo cołgm  iiw ucie .
■

a i s l o d s z ^  p o d a r u n e k
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Polska organizacja zachowawcza
\Varazawa, 4 grudnia (PAT). > K ur jer Ware 

Rzawsiki* podaje, iż odbyło się w sali Stowarzy­
szenia Kupców Polskich zebranie, zwołane 
wskutek zaproszenia p. prezesa WYadyslawa 
Glinki i ks. Zdzisława Lubomirskiego.

Po przeprowadzeniu dyskusji uchwalono za­
łożenie zespołu pod nazwą »Polska Organizacja 
Zachowawcza* z siedzibą w Warszawie, m ającą 
na celu nawiązanie kontaktu i ścisłej łączno­
ści z innemi organizacjami lub stronnictwami 
zachowawczemi w celu utworzenia jednolitego 
obozu wszystkich grup ] elementów zachowaw­
czych w kraju, skupienie w jedną organizację

zachowawczą wszystkich tych  jednostek caj 
lego kraju, które do żadnego zespołu ani stron­
nictwa zachowawczego nie należą, położenie 
głównego nacisku zamierzonych prac na zaga­
dnienia i sprawy gospodarcze.

Do tymczasowego zarządu, który poleca po­
rozumienie z innemi ugrupowaniami zachowaw­
czemi i zwo-anie w najbliższym czasie konsty ­
tuującego Walnego zebranai Polskiej Organi­
zacji Zachowawczej wybrano p. Władysława 
Glinuę jako prezesa, ks. Zdz. Lubomirskiego 1 
Stanisława lrzyckiego jako wiceprezesów, _; j

ma-lne (chorobliwe) czy supemormalne,
W7 przeciwieństwie do stanow iska przeważ­

nej części przedstawicieli t. z. szkolnej wiedzy,

Cała szajka szpiegowska znalazła sdę za kratami
więrtennemi i stanęła przed sądem. Sąd wydał 
wyrok skanujący Itymkowakiego na 8 lat więzie*

na 6 lat więzienia. _ KozieR-Pofclewski dla hraku 
dc-wodów został uniewiiir,aony.

twierdzi prof. Schjelderup, że wiele zjawisk, na  r ;Łj Tramo-Sławińskiego i  Woryho-DaTOwskiego 
które p o w o łu ją  się sp iry ty śc i, is tn ie je  rzeczy- —• « i-j KortrW-roji-ia^iui aio. hnkn
w iście i n ie m ożna  przejść n a d  n iem i d o  po ­
rzą d k u  bez u p rzed n ieg o  n au k o w e g o  ich zba­
dania. N e g a c ją  fak tó w  n ie  p o k o n a  się sp iry ­
tyzm u , lecz  ty lk o  n au k o w em  w y jaśn ien iem  ich 
n a tu ra ln e j p rzy czy n y .

Podobnie ma. się rzecz i w medycynie. —
Współczesna wiedza lekarska przyznaje, że nie­
jednokrotnie znachorzy osiągają znacznie więk­
sze wyniki, aniżeli fachowi lekarze. Tlómaozy 
to psychologią stosowaną i... sama zaczyna ją 
stosiw ać.

Pod tym względem stoimy u  progu ogrom­
nych możliwości. (a* PO

POSEŁ WITOS PRZECIW ADW. LATKOW­
SKIEMU.

Lwowska „Gazrta Poranna" donoei, żo w spra­
wie posła Witosa przeciw adwokatowi lwowskie­
mu, Andrzejowi Matkowskiemu, za obrazę czci 
przez zarzut Matkowskiego jakoby poseł Witos 
nadużywał swego mandatu poselskiego dla celów' 
osobistych, sąd skazał Matkowskiego na grzywnę, j 
Wobec odwołania 6dę skazanego, senat odwoław-j 
ozy sądu w Brzeżanach zniósł ten wyrok i zarzą­
dził przeprowadzenie no-wej rozprawy. Na rozpra­
wę tę będą powołane wybitno osobistości zo sfer 
rządowych i stronnictw politycznych.
SKAZANIE FAŁSZYWEGO SZEFA EKSPOZY­

TURY ŚLEDCZEJ.
W wileńskim sądizie ouaęgowym odbył się pro­

ces przeciw 26-lotaiomu Bolesławowi Przowalskie-

ś
m m

J ru ż lfc a  płuc jest nieubłagany t corocznie, nie- 
robiąc różnioy (Ilu płci, wieku i etanu, kosi miljony
ludzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchiin, uporczywego, mfo/.ącego kaszlu itp. 

stosują pp, lekarza

„BALSAM THI0C0LAN-AGE“
który, nłatwiajsc wydzielanie 3ję plwociny, wzma­
cnia organizm i_ samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciała i usuwa kaszel. °Używa się 

za porady tokarza.
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

Z kraju i zs świata
MARSZ. PIŁSUDSKI ZANIEMÓGŁ. Z Warsza­

wy donoszą, że piremjor Piłsudski zapadł na lekką 
grypę i wobec tego me opuszcza swego mieszka 
nia,

ZŁOŻENIE WIEŃCA NA GROBIE WŁ. REY­
MONTA. Z Warszawy donoszą: W związku z przy- 
oadaiaca dziś rocznica zgonu W, S. Reymonta., ra-

WALNE ZGROMADZENIA
Wałapofskfej Spółdzielni Kredowej Młynarzy we Lwowie
Spółki z ogr. odpow., odbyte dnia 12 i 28 listopada 1926 r., 
uchwaliły jednogłośnie likwidację tejże. Likwidatorem 
wybrany został dotychczasowy członek Zarządu, p. Antoni 
Thom, Lwów, Janowska t0. Wzywa się wierzycieli, by 
swo roszczenia zgłosili na ręce likwidatora najdalej do 
trzech miesięcy, od dnia dzisiejszego począwszy.

Lwów, dnia 3 grndnia 1926 r.
Małopolska Spółdzielnia Kredytowa Młynarzy we Lwowie 

Spółka z cgran. odpow.
?renkel mp. S721 1 Thom mp.

no po uroczystam nabożeństwie w kościele na Po- 
wąizfkach, zarząd Tow. literatów i dzaennikarzy 
pnldkich iloży „in corpore" na grobie swego wie­
loletniego prezesa wieniec z  odipowiednim napi­
som.

O POMNIK DLA ŻEROMSKIEGO. — Wczoraj 
w lokalu Tow. literatów i dziennikarzy odbyło się 
przy udziaie ptizedstaiwicieli i zaproszonych osób, 
posiedzenie przedstawicieli polskich organizacyj 
Itoraickic-h w sprawie wzmesionia pomnika Żerom- 
s/kiemu. żebraniu przewodniczył p. Lorentowicz.

DEKLARACJA KS. ORACZEWSKIEGO. — 
Z Warszawy donoszą, że ks. Czesław Oracaewski 
który- po wypadkach majowych złożył suknie du 
oliowue, wniósł do ktirji mobropolitańsildej pismo 
następujące:

„Oświadczam, że jestem i pragnę pozostać wier 
nym synem kościoła katolkikjego. Przeciw dogma 
tom i moralności chrzęści ja ńfllńej nie występowa 
łam, a w stosunku do Ojca świętego i wogóle dc 
wszystkich biskupów katolkłdch zaws-ne byłem 
z największą czcią. Wy-słąpienie moje było na tir 
doznanej krzywdy osobistej, ale po zreflektowaniu 
się uznaję je za niewłaściwe. Tytuł mojej prelekcji 
„Dlaczego przestałem być księdzem", był użyty 
nio pirzezomnie, lecz orgajdzatarów odczytu. -  
Pragnę odtąd gorliwie pracować dla kościoła kato 
deki ego. Powyższe oświadczenie składam świado 
mie dla ogłoszenia go w pismach".

Podpisany: ks. Czesław Oraczewski
DEMONSTRACYJNY STRAJK PIEKARSKI.’ 

Z Warszawy donoszą nam: W sobotę o godiz. 6-tej 
wicmortm rozpocznie się w Warszawie 25-g(nizin­
ny strajk demonstracyjny piekarzy, do którego 
mają przystąpić zarówno chrześcijańskie jak i ży- 
dowslde Związki zawodowe. IV ten sposób praco­
wnicy piekarscy zamierzają poprzeć żądanie ska­
sowania pracy nocnej w piekarniach.

kursach utrzym anych mnioj więcej na wczoraj) 
5 .7y.m poziomie. Jedynie Jaworzno motv> sia-: 
b.iej. Kursa kształtu ją się następująco: Ziele­
niewski 12.5, Górka 18— 18.25, Siersza Górni-; 
cza 3.25—3.40, Chybie 4.70—4.75, Chodorów 
108—110, Piasecki 12.25—12.50, Tohan 0.24, 
Bank Przem. 0.14, Pharm a 0.95—1.

Z papierów pogieldowycn Jaworzno 14.20 w  
towarze, Cegielski 13.25— 13.50, Lokiomoiywy; 
2.03—2.05, Bank Polski 80—80.75.

Na rynkn walut i dewizy • tendencja nieco 
słabsza. Zniżka kursow a waha się od Va—1 
punktu. Obroty słabe, zainteresowanie minimaJ- 
ne, p rzy  nieco silniejszej podaży. Dolar w Kra-) 
kowie gotów ka 9, czeki bankowo 9.02—9.03, 
W arszawa gotów ka 8.98 3/4—8.9914, czeki 
bankowo 9.01—9.35, we Lwowie 8.99, czeki 
bankowo 9.02, Katowice gotówka 9 .001/2—9.01 
czeki 9.02. Na wszystkich gełdach daje się od­
czuć lekki nadm iar towaru, przy tendencji Błai 
bej. Nastrój spokojny. F rank francuski w  sto-s 
an tk u  do dnia wczorajszego w  dalszym ciągu 
znacznie zwyżkował (około 214 proccn'). Kora 
wczorajszy 34.60 za 100 franków, dziś płacą 
35.60. Bank Polski płacił za gotówkę 8.95, za 
czeki 8.98. Lit

STRASZNY WYPADEK W CUKROWNI. —
Z Preszburgu donoszą: Straszny wypadek zdarzył 
się w pra?z,buTs<kiej cukrowni: I dź. Posprazil wpadł 
do kotła maszyny buraczanej i wskutek ogromne­
go ciśnienia został wtłoczony do ruay odpływowej, 
która ma tylko 40 cm. przekroju. — Nazajutrz 
znaleziono strasznie zmiażdżone zwłoki inżyniera. 
Chcąc wydobyć zwłoki, rurę musiano rozsadzać.

DZŚAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 4 grudnia. 

Dziś, jak zwykle w dnie sobotnie, ruch w 
prywatnych obrotach efektami minimalny, oizy

Zurych, 4 grudnia. (PAT.) Paryż 20.70, Londyn 
25,14, Nowy Jork 5.18 3/8, Bełgja 72.10, Włochy 
22.60, Hiszpanja 78.90, Hcdandja 207.30, Bedin 
123.27, Wiedeń 73.1214, Sztokholm 138,35, Oglo 
132, Sofja 3.75, Praga 15.3514, Waiszawa 57^0.

Wiedeń, 4 grudnia. Początkowe kurea papierów 
polskich w tysiącach koron. Karpaty 95.5, Siereza 
Górnicza 28.2, Fanto 116. Tendencja spokojna.

Ostrzeżeni©
KANOLD to wyśmienity karmelek śmietan-: 

kow-y a jeżeli ostatuiemi czasy któś był nieza- 
dówołony, to jedynie dlatego, że me zważał 
dokładnie na napis »KanoId« na żółtej kartecz­
ce wkładkowej. Od kilku miesięcy bowiem 
niesumienny konkurent, przeciw którem u pro­
ces jest w toku, zachęcony wielkim pokup^m 
karmelków śmietankowych K a  n o 1 <3 a, pod­
rabia tak łudząco opakowanie, format, kolor, 
napis pudelka oraz kartk i wkładkowej umiesz­
czając jedynie w środku słowa Kanohl z g ło s k ę  
>m« zamiast m « tak , że jedynie bardzo ostroż­
ny konsum ent może tę mistyfikację zauważyć. 
Konsument może się upewnić przed Dabyciem 
marnych naśladownietw żądając tylko prawdzi­
wych Kanolda karmelków śmietankowych, 
gdyż ty lko tc mogą zadowolnic nawet, najwy­
bredniejszego smakosza, zaś inne nie, bo co 
Kanold to Kanold!

Fabryki firmy Kanold znajdujuiifiię w Gótcn-f 
borgń, Szwecja, w Paryżu, Medj Janie, B erli­
nie, Nory-mbergji, Monachjum, Kssen, W iedniu, 
Pradzo i w Lesznie a  zastępstwo na zachodnią 
Maiopołskę i Śląsk posiada fkm a Ignacy Spira 
w. Krakowie. 8681



Ze sp o rtu
ZRODŁO
RZACH

POGŁOSEK 0  
W STANACH

POLSKICH PIŁKA- 
ZJEDNOCZONYCH.

W dniu wczorajszym podaliśmy pogłoski, 
które ukazały się w pismach zagranicznych
0 rzekomem zamierzonem „tournee11 polskiej 
reprezentacji piłkarskiej do Ameryki. Iiistorja 
tego zaproszenia przedstawia się według „Prze­
glądu Sportowego11 następująco: „Do konsula­
tu polskiego w Nowym Jorku zgłosi! się w ła­
ściciel jednego z poważniejszych klubów ame­
rykańskich (w Ameryce kluby są własnością je­
dnego lub kilku osób, które angażują graczy
1 urządzają widowiska sportowo na dochód w ła­
snej kieszeni) z propozycją przyjazdu drużyny 
reprezentacyjnej Polski na 6-tygodniowe „tour­
nee11 po Ameryce.

Jako  swoje warunki podał Amerykanin: 
zwrot kosztów podróży i utrzym ania w drodze 
dla 20 osób, w czem ma być 18 graczy, daloj 
kompletno utrzymanie w Ameryce, oraz ty tu ­
łem gaży 50 dolarów tygodniowo na osobę.

Przedsiębiorca ze swej strony postawił za wa 
runek, że drużyna polska będzie musiała roze­
grać w tym czasie 2—3 mecze tygodniowo w 
miejscowościach i z przeciwnikiem, wybranym 
przez niego.

„CIou11 całej oferty stanowi zastrzeżenie, iż 
zaangażowanie któregokolwiek z poJskich gra­
czy do klubów amerykańskich dojść może do 
skutku jedynie za pośrednictwem odnośnego 
przedsiębiorcy.

Cała powyższa propozycja jest niezmiernie 
charakterystyczna dla stosunków, panujących 
w sporcie amerykańskim, postawionym na za­
sadzie tak  wybujałego profesjonizmu, jakiego 
w żadnym kraju europejskim, posiadającym na­
wet drużyny zawodowe, do tej pory nie widać.

Konsul polski, przesyłając propozycję powyż 
czą przez ministerstwo spraw zagranicznych 
polskiemu Związków ipilki nożnej, dodaje swą 
opinję, źe ze względów propagandowych uważa 
wysłanie drużyny polskiej do Ameryki na  tak 
dobrych warunkach za wysoce pożądane.

Ministeistwo spraw zagranicznych cały akt 
przesłało z opinją przychylną do załatwienia

P. Z. P. N.-owi, który, zorganizowany na za­
sadach czystego am atorstwa, propozycję od­
rzucił11.

NAJLEPSI POLSCY TENNISIŚCI.
Komisja sportowa polskiego Związku teniso­

wego opracowuje obecnie listę najlepszych pol­
skich tenisistów i tenisistek za sezon ubiegły. 
W skład komisji wchodzą pp.: Szezerbiński,
Drewnowski i Steinert. W  roku ubiegłym ofi­
cjalna lista wyglądała, jak następuje: panowie: 
1) Czetwertyński, 2) Stola,row, 3) Kruszewski, 
4) Warszewski, 5) J. Loth; panie: 1 ) V. Rich- 
terówna, 2) Poradowska, 3) Dubieńska, 4) Ko 
walewska.

MATCH W PIŁKĘ KOSZYKOWĄ Y. M. C. A.
JUN—A. Z. S. JUN.)

odbędzie się w sobotę, dnia 4 b- m., w  sali g im ­
nastycznej nowego gmachu Y. M. C. A. w K ra­
kowie, uilica Krowoderska 1. 8 , o godzinie 7.30 
wieczorem. W stęp dla publiczności na  galerję. 
bezpłatny. Watch ten odbędzie się według mię­
dzynarodowych przepisów gry  w basket-ball, 
k tó ra  jest grą wybitnie atletyczną w przeciwień 
stwie do używanej w szkołach średnich Krako­
wa, gdzie iokaineini przepisami skrępowano gra 
czy i uniemożliwiono rozwinięcie odpowiednie­
go tempa gry.

W  związku z tem pierwszem w tym roku wy­
stąpieniem pubłioznem drużyn piłki koszyko­
wej dowiadujemy się, że Y. M. C. A. krakow ­
ska z polecenia tworzącego się w Lodzi Pol­
skiego Związku Piłki Koszykowej i Siatkowej, 
podjęła się ukonstytuowania się okręgowego 
Związku tych gier w Krakowie. Związek prze­
prowadzi rozgrywki o mistrzostwo okręgu, ce­
lem wyłonienia mistrza, k tó ry  weźmie udział 
w walkach o ty tu ł mistrza Polski. Zaznaczyć 
należy, że najsilniejszemi drużynami Polski w 
piłce koszykowej są: „H erta11 Łódź i A. Z. S. 
W arszawa.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
SEK CJI TENNISOW EJ A. Z. S.

W KRAKOWIE
odbędzie się z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie, 2) odczytanie protokołu

z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 4) spra­
wozdanie kierownika sportowego, 5) wybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej na rok 1027, 
6) wnioski i  interpelacje. — W  razie braku 
kompletu, następne Walne Zgromadzenie od 
będzie się o godzinie 10.30 bez względu na ilość 
członków.
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WALME ZGROMADZEłRE K. S. JUTRZENKA
odbędzie się dnia 12 grudnia 1926 o godzinie 
8-30 przed poł. w sali T W . Rolniczego plac 
Szczepański w Krakowie, przy obecności poło­
wy. członków uprawnionych do głosowania. 
Wrazie braku kompletu, odbędzie się następne 
Walne Zgromadzenie o godzinie 9-tej w tymże 
samym lokalu, bez względu na ilość obecnych 
a uprawnionych do głosowania członków, z tym 
samym porządkiem dziennym.

Wydział zwraca uwagę, że wstęp na Walne 
Zgromadzanie mają tylko ci członkowie Klubu, 
którzy nie zalegają^ % wkładkami, po dzień 
Walnego Zgromadzenia.

Diarjusz ekonomiczny
—  Strajk robotników rafineryjnych rozsze­

rza się. S tra jk u ją  rafm erja ropy: „Galicja", „N a­
fta" , rafinerja  w Jaśle, rafinerja koncernu „D ą­
browa", G iinnik IDrjampolskl, Jedlicze oraz czę­
ściowo szereg innych rafinery]. Robotnicy żądają 
40 proc. podwyżki płac, podłożem strajku  jest agi­
tacja komanistyczna.

—  Specjalna komisja ustalająca ceny zapa
łek zostanie utworzona na podstawie ustawy o mo­
nopolu zapałczanym.

—  Narada bankowa miała miejsce onegdaj 
W min. skarbu, na której Obradowano nad utwo­
rzeniem karte lu  bankowego, celem umożliwienia 
obniżenia stopy procentowej. Propozycję rządową 
obniżenia stopy procentowej przez banki prywatne 
o 1 proc. niżej stopy banków państwowych, banki 
odrzuciły.

—  Przewidziany wywóz naszego węgla dro­
ga wodną obliczono w grudniu na 325 tys. ton. 
W  tem na Gdańsk przeznaczono 270  tys. ton. na 
Gdynię zaś 55 tys. ton.

—  Stan zasiewów ozimych w  roku bież. 
przedstawia się naogół nieźlo. Cyfra przeciętna dla 
Polski wynosi 3 ,6 /3  —  oznacza stan  średni, 4  —  
dobry.

—  Dywidenda Banku Polskiego której spo­
dziewają się w pokaźniejszej wysokości, wpływa 
zachęcająco na zakupy tych akcji na wszystkich 
giełdach polskich.

—  5,000 świń niebawem przejedzie trsnsito  
przez Polskę z Rosji do Czechosłowacji. Polska 
zastrzegła s bie kontrolę lekarsko-weterynaryjną.

—  Syndykat złomu żelaznego powstały przed 
tygodniem zaraz po rozpoczęciu swej działalności 
wywołał zniżkę cen.
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L w ó w , u l. 3 -g o  M aja 7  B ie ls k o , u l. J a g ie l lo ń s k a  4
poleca po najniższyib cenach «vr*j® wyroby, jak: dywany, mat.erje moblowe wsielkiogo rodzaju, 
chodniki, linoleum, narzuty na otomany, serwety, kapy, portjery, oraz firanki od najtańszych

do najlepszych gatunków.

s l s l
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p ie rw szo rzę d n e j jakości
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Fabryka oateryj 
I elementów elektryczn.

Inż. J. Muszyńskiego
Kraków, Szlak 51.

3708

J  PO LECA SI , PIĘKNYM WYBOREM

i  H E B L I
£  w e  w sz y stk ich  g a tu n k a c h , ia k  n a p rz y k ła d :i  SYPIALNIE, J A D A L N IE ,  KUCHNIE, SALONY,
X  OTOMANY, MATERACE, F O D U S lK I  WŁOSlfcWNK 
X OKAZYJNE M EBLE UŻYWANE

HW5T” kupuj© i sp rz e d a je  B K j  3550
|  A. HOCHBAUM, STAROWIŚLNA 44, W PODWORCU

NAJSTAASZ.Y at6ii

SKŁAD FORTEPIANÓW
firmy WŁ. E C L C N SiiI (Z. Raba nast.)

K r a k ó w ,  R y n e k  01.  3 4

poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany 
l pianina po cenach konkurencyjnych.

I  B E R N A R D  G R E S C H L E R  j
X Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624 1

po leca  ?647 Z

|  WSZELKIE ARTYKUŁY DCMOWO-GOSPOOARGZE |
a  W y d a lę  się  rów n ież  n a  a 3 y g n a ty ,S to k u “ b ez  pod w yżk i ce n  ^  
£  •  *

Sanatorjum i Zakład kapielowo-leczniczy
„SALUS“

KrakóW, ul. Szujskiego 11, Telof. 1295
Choroby wewnętrzne (szczeg. serca) i nerwowa. 
Wodolecznictwo, kąpielo kwaso węglowo, olektjy- 
zowanie, maaaż, naświetlania. Leczenie djet.

Meble tapicersfeie
jak: otomany, kanapy, materace sprężynowe 
i w łó s ien u e , łóżka składane i siatkowe

N A  R A T Y  poleca N A  R A T Y

B A M B A C H
K rak ów , u l. S ta r o w iś ln a  L . 8 5 .

Fabryka mebli żelaznych i

Antoni Pogorzelski
Kraków, u!, św, Łazarza L, 19, telefon 98
donosi P. T. swoim odbiorcom, źe z dniem 
l-go grudnia b. r. przeniósł Centralne Biuro 

zamówień do nowego lokalu

przy ulicy Mikołajskiej 3, I p., tel. 3533.
Polecając nadal swe wyroby w wielkim wy­
borze, jak łóżka żelazne i mosiężne, umywalki, 
Siafki nocne, wkłady siatkowe do łóżek, szafki 
lekarskie, przyrządy ortopedyczne i t. p. po 

cenach przystępnych. _ 3g92
WykonaDie solidne podług wzorów i rysunków.

Przy zamówieniach prosimy powoływać się na ogłoszenia

w »Nowej Reformie*.

W y m i e n i o n e  t i r m y  p o l e c a m y  n s s z y c i  C z y t e l n i k o m

Inlorrnaeie nrzemvstobve i hnniHnwe
7 A T \ R G  W P R Z E M Y Ś L E  BIELSKIM na

(Jo żądań podwyżki plac ze strony robutińków,
I o 40 %, zo-stanio przyptisz-czalnie załagodzony.
I Poprzednio odbyto konferencje nie dały defi 
nitywnych rezultatów. Jednakże przedstawi­
ciele przemysłu ustąpili ze swego pierwotnego 
stanowiska i uznali konieczność rewizji plac 
robotników.

Z RYNKU MEBLI ŻELAZNYCH. Sezon 
w tym dziale rozpoczął się już przyczem kupcy 

j zaczęli się zaopatrywać w tow ar na zimę. Fa­
bryki sprzedawały do niedaw na towar prawio 

.wyłącznie na 2—4-mieaięczmy kredyt, przyj­
mując pokrycie w iwokslach. W yroby krajowe 

1 przewyższają pod względem jakości zagranicz- 
jne, pod względem cen jednak są  nieco droższe.
I Narazi e natomiast wskutek wyso-kich ceł 
ochr ;nnyoh nie grozi naszemu przemysłowi 

{obca konkurencja. Eksport k tó ry  przed wojną 
kierował się głównio do Rosji zdobył teeaz no- 

! wo rynki zbytu, jak  Turcję, Persję i kraje bał- 
ityokio. Frzemysł mebli żelaznych otrzymuje 
‘jedynie kredyty z banków prywatnych.

PRZYWCZ TOWARÓW REGLEMENTO- 
WANYCH W I-SZYM KWARTALE 1927 R. 
Izba przemysłowa i handlowa w  Krakowie za ­
wiadamia interesentów, że w  czasie od 26 go 
listopada do C giudnia b. r. przyjmować będzie 
podania o zezwolenie na  przywóz towarow re- 

I g-lementowanyeh w miesiącach: styczuiii, lu-: 
j tym  5 maicu ]y27 reku.

UKOŃCZENIE NOWEGO DŹWIGU W POR­
CIE GDYŃSKIM. Dnia 29 ub. m. odbyła się 
próba wydajności drugiego dźwigu mostowego 
w Gdyni, k tóra wykazała, że przy ładowaniu 
z placu zamiast zawarunkowanych w umowie 
100 tonn, osiągnięto 1 12 , przy ładowaniu zaś 
z wagonów ze względów niezależnych od kra- 

, mów osiągnięty, 147 tonn, zamiast 150. Odbiór 
obu dźwigów nastąpił po upływie miesięcznej 

j i nienagannej ich pracy, licząc od dnia wykoi 
nnrł.i prób.

PROJEKT JEDNO LITEJ USTAWY PRO- 
■ B1ERCZEJ. W Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie odbyła się onegdaj narada celem 
zajęcia stanowiska wobec zaprojektowanej 
przez rząd jednolitej ustaw y probierczej cna ca­
łego obszaru R zeczypospo lite j. W  ankiecie wzię 
li udział przedstawleiele W ydziałów I rzemys 
wych Województwa i M agistratu, Urze u p 
bierczego, Cechów jubilerskiego i zegarmis rzo- 
wskiego, oraz reprezentanci p rzem ysłow e] pr 
dukcji i burtownego obrotu wyrobami z o 
czerni. , ... .

W wyniku narad oświadczyła się ' j - 1.0 
w mytJ projektu rządowego za rozciągnięciem 
na cały obszar państw a zasady system u pre 
wencyjne-go, t. j. przymusu cechowania, obo­
wiązującego dotychczas w  ustawodawstwie 

jM alupJski i Królestwa KongTesowego.
1'rowadzono d:ilej debaty szczegółowo nad 

postanowieniami projektu, k tóre posłużą Izbie 
handlowej i  przemysłowej do wygotowania 

i opinji dla rztrdu.

ZMIANY W HANDLU ZAGRANICZNYM
między Polską a poszczególnemi krajami 
w okrasie od stycznia do września r, b. w s to ­
sunku do analogicznego okresu w r. 1925 
przedstawiają się następująco: (w klamrach
podane są cyfry za rok 1925). Do Niemiec w y­
nosił wywóz 200 milj. zł (300) przywóz 118 
milj. (200). Do Czechosłowacji wynosił wywóz 
200 milj. zl (71) przywóz 24 mrlj. (71). Do An- 
glji wynosił wywóz 130 milj. zł (55) przywóz 
52 milj. (105). Do A ustrji wynosił wy.wóz 96 
milj. zł (97) przywóz 33 milj (128). Do Włocłi 
wynosi! wywóz 14 milj. zł (5) przywóz 29 milj. 
(52).

ROZBUDOWA PORTU GDAŃSKIEGO. Do­
tychczas w rozbudowie portu gdańskiego k ła­
dziono głownie nacisk na jego połączenia ko­
lejowe, pekrywane całkowicie przez nasz bud­
żet państwowy w przeciwieństwie do inwesty- 
cyj portowych, które są pokrywane wspólnie 
z W. M. Gdańskiem. Należałoby zwrócić uw a­
gę, r.a to, że Gdańsk leżący przy ujściu Wisły 
winien hyc, jak  wszystkie porty morskie, nad 
rzekami położone, obsługiwany w przeważnej 
mierze przez drogi wodne. Tymczasem obecnie 
uskutecznia się to  w  bardzo nieznacznym stopi 
niu podczas, gdy n. p. taki Hamburg otrzymuje 
3'4 swoich Ładunków drogą spiawu. Z o wzglę­
du na powyższo ostatnio zd e cy d o w a n e  pogłę­
bienie ujścia W isły p rzy  Svinehorst, P .Trst rze­
czą dużej wagi. umożliwi bowiem bezpośredni 
eksport morski z Tczewem do państw  położo­
nych nad Bałtykiem.

ORGANIZACJA NAUKOWA W PRZEMY­
ŚLE. P. Wala-ce Clark, k tóry  niedawno bawii 
w P ols es w charakterze członka komisji prof. 
Kemmcrera, otrzymał propozycję ze strony pe­
wnych przedsiębiorstw prywatnych zreorgani­
zowania ich według zasad naukowych. — 
P. Clark, który, zwiedzając szereg zakładów 
przemysłowych u  nas, doszedł do przekonania, 
ż© zastosowanie naukowych metod kierownic­
twa, przyjętych w Ameryce, jes t u nas ni ety 1- 
ko zupełnie możliwe, lecz dałoby bardzo dobre 
-wyniki, wyraził .gntowość przybycia z wiosną 
do Polski na klika miesięcy, o ile otrzymałby 
więcej konkretnych propozycyj ze strony po- 
szczsgólnych przedsiębiorstw..

SYNDYKAT CYNKOWY HARIMMANA. 
Z końcem grudnia b. r. kończy się umowa syn­
dykatu hut cynkowych i syndykatu w alcow ni; 
cynku w Berlinie. Do syndykatów  tych należy 
również górnośląski przemysł cynkowy. Do­
tychczasowe rokowania w kierunku przedłuże­
nia działallnośd tych syndykatów, nie dały je­
szcze pozytywnych rezultatów. Ciekawem jest, 
jak się ustosunkuje do tej sprawy am erykań­
ska grupa Harinunana, która, jak wiadomo,^ w 
bieżącym roku stała się właścicielem wielkich 
przedsiębiorstw cynkowych na G. Śląsku pod 
firmą Giesche Sp. Akc.

ZACHODNIO-EUROPEJSKI KARTEL STA 
LGWY. P. Temicnbaum b. dyr. departam entu
Tłiiri przem . i Kajndlui sya.mi©&ci w lcró tee oljszp.rny 
artykuł o zachodnio-europejskim kartelu stalo­
wym wr jednym z najbliższych zeszytów »Prze­
glądu Politycznego*. Poniżej przytaczamy ury­
wek, d 'ty czący  stanowiska Polski wobeo tego 
kartelu: K artel zachodni jest kartelem  lokal­
nym, powslal on jodnalc w atmosferze przesy­
conej ideami powszechnego uregulow ana pro­
dukcji, międzynarodowego podziału suro wmów 
i t. d.

Dla Polski, będącej poza kartelem, sprawa 
bynajmniej nie polega na konieczności powzię­
cia decyzji o przystąpieniu do kartelu, lub 
pozostania poza nim; chodzi tu  o  nawiązanie 
takiego kontaktu z przemysłami innych kra­
jów, któryby mógł doprowadzić do uregulo­
wania wzajemnych stosunków.

Analogicznie do pak tu  w Locarino karte l 
zachodni posiada dwa stopnie kontrahentów: 
wyposażonych w pełne i wyposażonych w szczu 
plejsze prawa. W  Europie środkowej zac.zynają 
się już formować inne porozumienia, mające 
charakter uzupełniający. W  przemyśle polskim 
mimo przewagi dyspozycyj pryw atno -gospo- 
cferczycii (głównie kapitały  francusk ie j niemie­
ckie), rząd przoz rozumną politykę może jednak 
zapewnić w tej dziedzinie przewagę dyspozy­
cji politycznej. Przez wejście w czynny i plano­
wy kontakt z państwami Bałkanu, Eumunją, 
Czechami i A ustrją dojść możemy do porozu­
mienia, wprawdzie lokalnego i  w szczup łym  za 
kresie, mogącego jednak być punktem  w yj­
ścia dla ule kowania n a s tę p n ie  Polski w zorga­
nizowanym zespole europejskim.

| apostolski, wyrażając swoją wdzięczność za cle 
'jaw y przywiązania, któiych doznał od Pu lv  
|ków  na Węgrzech, sławiąc tradycyjną wierno** 
Rzeczypospolitej dla kościoła i dziękując przed­
stawicielowi Polski za jego pi zraióu ioci?.

Zaraz po przemówieniach ruszyła procesja. 
W zruszający był moment, gdy tysiączne rzesze 
ludu, stając u progu nowej świątyni, zaintono­
wały hymn: „Boże, coś Tolskę11. Po akcie po­
świecenia odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego kazanie wygłosił przybyły 
umyślnie z Wiednia jeden z tamtejszych O. O. 
Zmartwychwstańców. Skończywszy mszę św., 
przemówił raz jeszcze od ołtarza po włosku 
nuncjusz apostolski, a piękną jego naukę prze­

oczył bezpośrednio potem na język polski je­
den z polskich duchownych.

Po skouczonem nabożeństwie podejmował 
u siebie nuncjusza i księży, członków poselstwa 
oraz licznych gości polskich i węgierskich, ka. 
proboszcz Danek. W ysłano depesze do prezesa 
ministrów marszłka Piłsudskiego, jak również 
do prymasa Polski, ks. arcybiskupa Hlonda.
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MATKI! su

Żądajcie bygjenicznej przysypki 
dla dzieci

P u d e r ,9 Z I0 Z I‘
(z kogutkiem)
lujący ciało d 
owiu i czys

L* Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości.

Kościół polski w Budapeszcie
Budapeszt, w listopadzie.

Piękną uroczystość obchodzili Polacy na. 
Węgrzech dnia 14 listopada- W cliiIu tym o 
było się pośw ięcen ie  nowego kościoła 
go, wzniesionego z datków wiomyc u J 
oraz. ofiar robaków a m e r y k a ń s k i c h ,  do których
p « ed  kilku laty  udał sl« w podroż niestrudzo­
ny proboszcz polski na  Węgrzech, ks. Danek, 
aby prosić o pomoc dla celów budowy świą­
tyni.

Już od wczesnego rana zgromadziły się tłu ­
my wiernych przed dawną kaplicą polską w 
dzielnicy robotniczej Kóbanya, g-dzie mieszka 
przeważna część ludu polskiego, aby wziąć 
uuział w uroczystej procesji do nowej świąty­
ni. O godzinie 10 przybył nuncjusz apostolski, 
ks. biskup Cesare Orsenigo, k tó ry  na prośbę 
posła polskiego w Budapeszcie, p. Michałow­
skiego, przyrzekł dokonać ak tu  poświęcenia 
i odprawić nabożeństwo. P rzyjął g"0 poseł wraz 
zo wszystkimi urzędnikami poselstwa. Jedno­
cześnie przybyli przedstawiciele wladz^ rządo­
wych i miejskie]), oraz liczne grono węgierskich 
przyjaciół Polski. , . .

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniom 
posła polskiego. Odpowiedział rnu w gorących 
słowach ze wzruszeniem w głosie nuncjusz
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O U A9 9 'jedyna Istniejąca niedoScl- Pnlone rka światowa, udfh- wodnlona zupi na gwarancja
za każd* »2tuką. Geny tprza- 
iJaży detallicżne za tuzin: Nr 
1202 doi. ani. 0*60, Kr 1203 1-— 
Kr 1204 1-23. 3343

»->?sJiaod:dej8ze hapslu-
aS sze daussiśo sprzedaje 
najtaniej .;Aulcnina;‘, Kro­
ków, ul, Fiorjauska L, 13, i p. 
oficyny. 8619

u p t ję  zlolo, siebro, sztu 
czue zęby; piacę naj­

wyższe ceny. — S. Łandau 
zegarmistrz, Kraków, ulica 
Sienna 17. 8b63

fw abaw ki w wielkim wy- 
uL) borze na św Mikołaja, 
poleca najtańszy Sktad Za. 
Dawek, ni. Basztowa Ł. £5,

3 7 1 0

^raw c*yE lru tynow an 8
\  Bzyjąca wszystko posza­

nuje pracy w domach prywat­
nych. Zgłoszenia do Adm 
„Nowej Reformy", pod „Mo* 
d e fe“. 3727

Czcionkami Drukarni LPerackici w Krałcowia, ulicą Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,

\
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